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W  nnm»r«e popoładniowym, wychodzącym w poniedziałki I dni ooswiateczr.a lamfeszcza się

także inne insersty.
Z .o znikł do „Nowej Reformy1' (prospekty, orrknlarre ogłoszenia ltp.) przyjmuje się za ctaę
2 kor. od 10C wgz. d i i  samie"scc “ych. a 1 kor od 100 egz. dla raiejsocwyta prenumeratorów

i i s e - w p i f i w l a j i i j .
(Tel. w łasny » Nowej Reformy*.)

L u g a n o ,,  9  l u t e g o .  

» I d e a  N a z io n u lc *  d o n o s i :

W o j s k a  a u s t r y a c k o - w ę g i e r s k i e  p o d  k o m e s i  

d a  g e n e r a ł a  K o v e s s a  d o s z ł y  w z d ł u ż  r z e k i  I s tn i  
a ż  d o  A n e r y ,  g d z ie  z e t k n ę ł y  s i ę  % o ^ d z i a ł a .n l  
S s s a d a  p a s z y .

£zarni$firy uHofitztm
Genewa, 9  l u t e g o .  

> I d e a  iN trz io im le r  d o n o s i ,  ż o ; o z b r o je n ie  C z a r ­

n o g ó r y  n a l e ż y  u w a ż a ć  z a  u k o ń c z o n e .  K w e s t y a  

c z a r n o g ó r s k a  j e s t  d l a  l u s t r o - W ę g i e r  z a ł a t w i o ­
n a .

Ofensywa przeciw Salonikom.
(Fel. własny »Nowej Reformy-:.)

■"i W ie d e ń ,  9  lu te g o .  
»KxBTesp«nrfaa/ . R u n d s c h a u *  donosu z  G e ­

n e w y : ■ "

'» P c t ic  r a i i s i - e n «  t w i e r d z i ,  ż e  o ?e j i-z y ,v a  p r z e ­

c iw  S a lo n ik o m  r o z p o c z n ie  s i ę  l a d a  d z ie ń .  

W ie lk ie  r u c h y  w o j s k  p o d  M o n a s ty r o m  i  D o i r a -  

<eiH w i - k a z u ją  n a  to .

■ N ow ojo  W r e m i a s  d o n o s i  z  d o b r e g o  ź r ó d ła ,  

■e w  o i e n z y w i e  p r z e c iw  S a l c n i k m  w e * m ą  t a k ż e  

i a ł  z n a c z n e  s i ł y  l u r e c k i e .  W  k o ł a c h  k o a l i -  

. T *  p a n u j e  z a n i e p o k o j e n i e  z  p o w o d u  t e j  a k e y i .

* ------------------- o ------------------------------

B i t w a  w  M e ^ s p a i a s n i l .
(Ttl. wf. .Nowej Reformy*.)

G e n e w a ,  9  l u t e g o .  
P r a s a  p a r y s k a  d o n o s i ,  ż e  u a  f r o n c i e  b o j i  w y m  

w M e a o o o ta m i i  t o c z y  s i ę  w i e l k a  b i tw a  o d  s o ­
n a ty .

n
h ł o z i b l e o l n  i u r a u # s i f O -  b u ł g a r s k i e .

K o p e n h a g a ,  9  l u t e g o .  
- s N o w o je  W re m ia - r  o g ł a s z a  w ia d o m o ś ć  z  k ó ł  

d y p l o m a t y c z n y c h ,  ż e  w  o s t a t n i c h  d n i a c h  d o k o ­

n a ło  s i ę  z n a c z n e  z b l i ż e n i e  p o m ię d z y  B u ł g a r y ą  

a  R u m u n ią .  R a d o s ł a w ó w  i  B r a i i a n n  o d b y l i  w a ż ­

n e  k o n f e r e n e y e ,  k t ó r e  z n a c z n i e  w y j a ś n i ł y  s y -  
( u a e y ę .  S t o s u n k i  b u lg a i - s k o - r u m u u s k ie  s ą  ju ż  
■tak u p o r z ą d k o w a n e ,  ż e  w  w a ż n y c h  k w e s t y a c h  
o b y d w a  p a ń s t w a  d o s z ł y  d o  z u p e ł n e g o  p o r o z u ­

m ie n ia .

h f f e n t i a h a o ś ć  S r f  m ’ i ,

J u a k a r e s z t ,  9  l u t e g o .  

J a k  d o n o s i  > A d v e r u ł  r u m u ń s k a  r a d a  g a b i ­

n e t o w a  n a  p o d s t a w i e  s p r a w o z d a n i a  s z e fa  s z t a ­

b u  g e n e r a ln e g o  u c h w a l i ł a  n a d a l  z a c h o w a ć  ś c i ­

s ł ą  n e u t r a l n o ś ć .

^pwi^tcszsnie ftety  rasyJsScicj.
(T c l. w ł. » N .  R e fo rm y*.)

- G e n e w a ,  9  l u te g o .  
^ R o sy a  o l r z y i t i a  w k r ó t c e  4  w i e lk i e  łe rą ż o w n --  
1 R n io w c .

yąggąpa.

Przewalenie pism i druków przez 
g*anicę au^tryacko-niemiecką,

i a c v >ili5torR  M orgenzeitungs przy.ioisi następu- 
A  -y  w by u ttik n t ui z iy low w ;

F u s lt i  kolejowy uiząd kontroli w Bogumi 
I p * * * ! .  00 S t ę p u j e :

- e w o ż u i i e  rzeczy- p is a n y c h  i  d ru k o w a -  
>  •’ k tó re  lile s ą  zao i>a lrzon e  w s h a m p il ię  w ła ­
d zy  w o j-ik o w e j, (vrzcz g ra n ic ę  n io m ieck o -au — 
p y a c k ą  je t  t  z a k a z  ne. P rzew ożm ae  p rz y  sob ie  
,< r z i£  p o d ró żn y c h  D w cdu ie  rz eczy , t liu k i i  tym  
podobne będ ą  iui p rz y sz ło ść  bez  w y ją t k u  k o n -  

fisk o w a n e . K to  clico o trzy m ać  j»ozvro lcn ie na  

a o sze n ie^ z  sobą  rzeczy  p is a n y c h  i d ru k o w a -  
lyc li. ten m usi jjrzed  rozp o częc iem  p o d ró ż y  

.rae d ło ży ć  je  d o  z b a d a n ia  i z a o p a trz e n ia  w  stam  

oiiię pri aidcmu kolejowemu urzędowi kontroli
pre-useisuhe

a lb o  i n n e j  w ł a d z y  ■•w ojskow ej <•.

F m  asitdjfi wojSBOi; o?, unii
B u a K a r e s z t ,  9  l u t e g o .  

» A d e v e r u l*  d o n o s i  z  J a s :
S e n a t  u n i w e r s y t e t u  w  J a s s a e l i  u c iiw -a lif  r o z ­

w i ą z a ć  w s z y s t k i e  s t o w a r z y s z e n i a  s ł u c h a c z ó w  u -  
n i v ; e r s y t e tu ,  z a j m u ją c e  s i ę  p r o p a g o w a n i e m  w o j ­
n y .  W s z y s t k i e  t e  s t o w a r z y s z e n i a  s k ł a d a ł y  s ię  
z e  z w o le n n ik ó w  T a k e  Jo n o s -e u ,

kortu siedziba mit serhskiefo.
M a g u e f r u r g ,  9  l u t e g o .  

o M a g d e -b u rg m  Z e i t u n g c  d o n o s i  z  Z u r y c h u :  
R z ą d  s e r b s k i  z a w i a d o m i ł  o f ł c y a m i e  p a ń s t w a  

n e u t r a l n e ,  ż e  o b e c n i e  s ie d z iD ą  j e g o  j e s t  w y s p a  
K o r f u .  R z ą d  u p r a s z a  k o n s u l ó w  i  d y p l o m a t y c z ­
n y c h  p r z e d s t a w i c i e l i  p a ń s t w ,  a ż e b y  p r z y b y l i  d o  
n o w e j  s i e d z ib y  r z ą d u  s e r b s k i e g o .

i l r T ^ a  p o i 1, a n g i e l s k i m  

o b n e b e m .
S ofijsld  korespondent budapeszteńskiego ,.Az 

E st“ nadesła ł temu pismu obszerny artykuł, om a­
w ia ją cy  szczegó łow o  położenie oboone w  Greojd  
i usposobienie, ludności greck iej. Spostrzeż.nia  

opiera koresjiondont na podstaw ie opow iadań w ie­
lu podróżnych, p rzyby łych  w  ostatnich dniach z 

Grecyi. Korospondent ten opow iada mi-ędzy ui- 
n o m j:

G d jś in y  tjdiŁó przekroczyli daw ną granicę  
serb&ko-grccką, uczuliśm y natychm iast w szechw ła­
dzę angielską i francuską. Żołnierze angielscy i 
fra iu a sc y  o b s a d z i l i  w s z y s t k i e  d r o g i  i 
w  ą  w  o z y. C a ły  m eh pocztow y i telcgiaficzny  
greck i przechodzi przez s u i w ą  cenzurę angiel- 
sko-francriską. do tego stopnia, żc r z ą d  g r e c k i  

r r i ę  m o ż e  n a w e t  w y s ł a ć  s z y  1 r o w  a n e i 
d e p e s z y .  A u g licy  i .Irancuzi nab iera ją  z ka ­
żdym dniem w iększej pew nośc i siebie. R ów nocze­
śnie jednak w śród całoj ludności wzmaga, się nie­
naw iść do  przybyszów -. W iadom ość o kapitu lacyi 
C zarnogóry  i  o zwycię^k-icm posuwaniu się w o jsk  

aiistro-węgicrsK ich w  Allraaui, oraz ostatnie a talu  
Zeppelinów  na Salon ik i i pojaw ienie się uiemic- 
ckich łodzi podw odnych , w y w o ła ło  u w o jsk  

koali cyi o g r o m n e  z a n i e p o k o j e n i e .  A ta -

ciastem  niewy mieszanych. Oczywićcie ipo (zjedze­
n iu  tak Lego ch leba dzieci zarwz dostały boleści.

A b y  w o gó le  otnzymać chlob, nawet, ta k  m izernej 
jakości, m uszą  ludzie  -ad 3  lub  godzsny eano stać  

ipod ipLokarni.umi i stacizać w  śc«sku form alne w n fe .
Zajłedwie dkończj kiśmy tę  notatkę, prz.yniosioii o 

■takiego sajinogo cddoba -okaz d ru g i od jednego  z u- 
rzotn ików

B ra k  c u k ru  i ty to n iu  w mieście. Od paru  dni
braku je w  m ieście cukru. W czo ra j o d by w a ła  się. 
po mieście gon itw a  za  cukrem ro  sklepach. B ra ­
ku je  teraz cukru  i kostkow ego  i w głow ach , co 

jest tem dziwnjejszeiiu  ile ż c "w  A ustryi zapasów  
eukru jest. dosyć. W idoczn ie ■ o rgan izacya dow ozu  

cukru (io K rak o w a  nie jest należytą, 
i -O d  dluzsz-ego czasu brak  również w  K rak o w ie  

-wszystkich Icyjszych jiajiierosów  w e w szystkich  

trąbk ach  z w y jątk iem  głow  nego składu  t> i-oniu. 
Podobno  w  tym tygodniu  tralikanci otrzymaj;; 
ju t  z ta try k i pew ne zapady- papierosów .

K rad z ieże  p iw n iczne . W  ostatnich dniach doko­
nano w m ieście k ilka  śmiał.ych kradzieży p iun ier- 
liycdi. Wczoraj.--/..-] nocy  złodzieje znowu dostali się 
do p iw nicy  przy ulicyr Rajskiej pod L. 4 i  z ib i„li 
stam tąd zapas konserw , .25  b u u le k  p iw a i węgle.

Szynka nosfaw a opału  do szpitali ..Gazeta W ie ­
czorna" donosi, że dzięki staraniom  W y d z ia łu  kra  
jow ogo  ii pizychydneimi stanow isku  miuLjtcrsbw-a 

r&hót. pu lili-znych , a w  szczególności « » w e 3-ncj ko

go . Oczeliiiwanc są dalsze okspedyeye aa  inne te ­
r m y  okupowane.

J e ń c y  w i oscy w P o l. O straw ie . I>o Ostrawry  I 'o b  
rk ie j p rzyby ł m niejszy itraresport jeńc/iw włosikic-łi, 
których zatrudn ia sic robotami szwlwwam i.

1  P c z i i a n l a .

ki Zeppelinów  na s a l on i I: i sp iaw iiy  tam ogrom ne m endy ar,mii, w ydan o  zarządzeniu i objaśniono -pod- 
szkody. A n g licy  ii F rancuzi 'przerwali n a  razie w ładne urzędy, że maiteryal opałow y , przezmaczony 

■pra.ee fortyfikacy jne oko ło  p ierwszej i drugiej li- ^  sajóbali'ijiawazeehuycli, mu -być traktow any ju­
rni obronnej pod Salonikam i. |ko niatm yal w o j e n n y  (Knogsm ate-rial) i pow inien

Żyjcie w  Sahm ikaeli zam arło. W szystkie .-klepy bym tc.ainąportiowaiay z tym sam ym  ipóeęńechem, ja - 
z pow od u  braku  towarów, pozam ykane. Zapro- k.i jest przopisiuiy d la . w iaw lkieh takich  przesyłek , 
wlaut o-waniu ludności wzięły n a  siebie w ładze  
w o jskow e uugu  l.-lóe, Z  zapadnięciem  zmroku uiia-

HRlsjta lieaa is itą is ia  a  ? n te .
W l e e e ń ,  9  l u t e g o .

»K o r r e 8 p o n d o az  R u n d sc h a u '! d o n o s i z e  S z to k ­
h o lm u :

»R i& cjt*  p r z y n o s i  w i a d o m o ś ć ,  ż e  na.sl.ęp>.a 
t r o n u  s e r b s k i e g o  i  p r e z y d e n t  g a b i n e t u  s e r b s k i e ­
g o  P a n ic z  w y j e ż d ż a j ą  d o  P a r y ż a .

chodzi o wwględy; elwołgraficane i geograficz­
ne, niiie ,są wiiększe, niiż trudności w utworzeniu 
bułg'airskieg'0 państwu naT-odoayegp i u - t e g u  
1 o w a  ii i  a s t o s u  n k  ó w  s e r b s k i e j  n a ­
r o d o w o ś c i .  Woalasfetją jednak jeszcze inne 
trudniości, k tóre ctiedawmo doprowadziły do te
g o ,  z o  p a ń s t w o alkańsłoic WiStt# me mo-

Fusenbadju-llRberwaelnm gsstellc),
-• lit? 54- -ti

Pjh& UstfPfSl 8
(T cl. w ła sn y  »N ow ej R cfo im y * .)

W ie d e ń ,  9  lu te g o .  
»N . F r .  P re s s e *  d o n o s i z B e r l in a :
A r ty k u ł  g e n e r a ła - p o r u c z n ik a  L u J c n d o r f -  

f a  (s» e f s z ta b u  a n n i i  g -e iie ra la  Id in d e n b u rg a , 
P rz y j ',  re d .)  w n u m e rz e  ju b i le u s z o w y m  » D e u t-  
,c lie  L o d z e r  Z eitu itig«  o m a w ia  z a ia czen ic  Ł o d z i 
1 p o d n o s i p o m ię d z y  in iie m i, ż e  p o d  o c h ro n ą  
\Tim n iec  i A n s tr o -W ę g ie r  c ię ż k o  n a w ie d z o n a  
R o isk a  o t- rsy in a la  u p o iz ą d k o n u n c  s to s u n k i ,  
ivo lność  n  l ig i jn ą  i m o ż n o ść  g o s p o d a r c z e g o  i d u -  
•h o w ig o  ro z w o ju . Z a rz ą d  w o js k o  w y  d a w a ł ,  n ie  

a r a k  W ła ś c iw o śc i n a ro d o w y c h  n ie  n a r u s z y ł ,  
iM oearstwm c e n tr a ln e  w z m o c n ią  s ię , a  R o s y ą  

■'-rO.diune o d t jK.diuięt.i n a  w sc h ó d , s k ą d  n ie  t a k  
la  wyto p rzy b y  la .

i F n y a z ł o t e  a A i s e I S .

, i. RuWodu ąrOstępow wójsk austmo-węgier- 
-Rjitcli w Albanii n;a pewne znaiczeaiic to ,  c o  
pisze Trplywuwii .„KólniSche Y ó łk sz f  itung!‘ o 
urzyszlem urządzeniu Albanii:

G d y b y  w- w io ju to  tą j zw-yc,i.ęż|yikt k -o a licy a ,
; y k c b y  Alteitcią. p^ tepa ia tla , g d y ż  ptodrjiełioinoby 
Aj w o d iu g  nedz-indsię  ziwyt-.ięzców. Natiuanim st 
z^ 'W dę,stw o  p ia ń s tw  c e i i t a l n > e h  n a  B a lk a n ie  

tw iieua z n o  w u Itt © ż 1 i w  o  ś ć  s t w o r z e n i a  
,v' f. b r a c z e j  p r z y s r  o c e n i a  m i e z a -  
!„,■[?1 y j  A l b a n  i  i. J e ż e l i  haesło „ B a łk a n  d la  

w  > a tk a ń sk ie b !“  m a  b y ć  p r a w d ą ,  to  n a ro -  
iak  p T ^ W e m u  n a le ż y  s ię  tek ie sam io  p ra w ó , 

S eriK un  i  G iek o an . T n i f l io s c i  za - 
a ib a j iu k ie g tł J ia ro d o w e g u , o Me.

g io  siię o s t a ć  i  u p a d ło .  T y c h  'ta-udMo-ś&i n i e  imo- 
ż n a  b y ł o  p r z e z w y c ię ż y ć  p r z y  ó w c z e s n e j  k o n -  
stielaioyd jwAiifcyczutej w  E u r o p ie .  D o p ó k i  t a  k o u -  
s t e f e j y a  t rw ia lą ,  p u ń s tw io  a l b a ń s k i e  w  r o d z a j u  
p a ń s t w a  k s .  W it-d u , b y ło  o iczy  w iiśc ie  n i e  d o  11- 
tr^ymrain.ia, ta k  uai wowinąl/i-/. j a k  ma z o w n ą t,rz .

O b o rm io  jetdlń.iiik naistąjnita zu pe łn a  z -iii«a<na 
k.oiistelacyi. D o iiy ch eza so w e  p a ń s tw o  a lb a ń sk ie  
ks. W iioda był-o -tworom  w sz y s tk ic h  m o c a rs tw  
euroijfejskiich i  stali® p o lityczn ie  p o d  ich  p ro -  
toktloifti iiean. A to li  n P c u ł«t »w a  te n ie  b y ły  m ię ­

d zy  s o b ą  Łgioaine. 'zw u lcza ly  isię usta wik*.zaiic. 
P fz e d c w s z y s tk ie n i r y w a l iz o w a ły  z s o b ą  w p ły ­

w y  w ło sk ie  i a<U®ir;i-tvęgiW skie. W ło c h y , po d -  
ÓMt za s  jóS7j(>7.o fo rm a ln ie  p ań ­
s tw u  liabsbiijrskiieigo, iszirkłtlr i z n a la z ły  —  z 

Jatv/o zroz irm ia lych  jirzy o zy n  —  poą>arcie u  tró j- 
p o ro zu m ien ia . Gheitcły one A lb a n ią  sam e z a ­
w ła d n ą ć , a b y  A d ry a + y k  uczyn ić  n a p r a w d ę  s w o ­
im  ,a<iare flwo.tro", A u s .t ro -W ę g ry  z a ś  n ie  m o­
g ł y  ż a d n ą  miarą, z g o d z ie  A ę  1 1 t d t ie  ./.ia/miknię- 
cJ.c yd ry -atyk u . J e że li aim snę w sk rze s ić  n ioza - 
wusłą A lban iię , n ic m oże  nma ju ż  p o d  ż a d n y m  
■warunkiem, p o w s ta ć  ja k ©  k r a j  p ro te k c y jn y  

w szystk ie,ii m o c a rs tw  ffiiropa jsk ieh , u w ła s z c z a  

fa ta ln y  w p ły w  W ło c h  m usi b y ć  w y k lu c z o n y .

T a  m o fc liw o ćć  J a n a  je®t, te ra z , g s / m  - z u p e łn e  
z w y c ię s tw io  A tm f r o - W ę g ie r  n a  B a łk a n i e .  T e r a z  
b y ł o b y  u iioż li ty em  s  t  w  o  r  z  y  ć  11 i  c  z  a  w  i  s  1 ą  
A l b a n i ę  p o d  p  r  o  t  o  k  t. o  r  a  t  o m  t  y  1 k  o 
A u  s  t  r  o  -  W  ę  g  i e  r .  B e z  s t a ł e g o  o p a r c i a  s ię  
o  m o c a r s tw © , k t ó r o b y  n jo w e im i p a ń s t w u  . 'ilb a ii-  
s k ie m u . p o m a g a ło  p o d  to z g lę d e m  w d js k o w -y m , 

f i if t łn .ą o w y m  i  m rgftiuzaicyj-njyini, n i e  m o g ło b y ś  
tono  i s t n i e ć  4 r o z w i ja ć  s ię .  T o *  d o w o d z i  p iv .e - 
■sz<li'Ość i t e j  n a i d u  role m lo żn a  l ę k  i c w a ż y ć .  A l-  
b<%nu, c ie r p i  z b y t  je - z c z e  n a  w i e lk i  b r a k  w la -  
s n j  c.U s i ł  j j ia u ń tw o w o - tw ó r e z y c l i ;  a b y  j e  s t w o ­
r z y ć .  b ę d z iie  m o i e  p o t r z e b o w a ła  d łu ż s z e g o  a  
n a w ó t  b a r d z o  d ł u g ie g o  w y c h o w a  tr ia . N a  tk> 
p o t r z e b a  o i in c j  r e k i ,  k t ó r a b y  W  r a z ie  p o t r z e b y  
m fja ła  o e© s i ln ie  o p r z e ć .  J e ż e l i  A lb a n ia  
z n a j d z i e  t a k i e  o p a r c ie  w  A u s t r o - W ę g r z e c h ,  a  
m ia n o w ic ie  t y l k o  w  n ijó tia łś łr i i  n a J d u n a j  
s l d e j ,  t a k  ż o  l a  m o n a r c h ia  b e z  © g r a n ic z e ń  i 
g r ó ź b  m ię d z y n a r o d o w y c h  b ę d z i e  m foigla fcoltt- 
s c k w c n i a i e  i  sp raw d ed L iw d e  p r a c o w a ć  n a d  p o ­
w o ln y m  ro z w io je m  S tU n o d z ie ln o śc i  A lb a n i i ,  t© 

n a r o d o w o ś ć  a l b a ń s k a  l e p i e j  n a  t e m  w y jd z ie ,  n iż  
g d y b y  i s t n i a ł a  w e w n ą t r z  o b c e g ©  ‘z w ią z k u  p a ń -  
s tw o w e g ó ,  lu b  w e w n ą t r z  k i l k u  o b c y c h  z w ią ­
z k ó w  p a ń s t w o w y c h  w  r a z i e  j e j  p o d z ie le n ia .

O— —  --------

sto i po rt z n i k a j ą  w  c i e m 11 o ś c i a  c li. O 
waetlc.nie n ie funkcyouu je  z o b a w y  ataków  Zcji- 

nelinów.
W ie lk ie  wzburzenie wy-wjoląlo w caiej G recy i 

obsadzenie przez, w o jsk a  koalicy i p rzy lądk a  K a- 
ra-Bururi. A n g licy  upozorow ali ten fak t o św iad ­
czeniem, iż zajęcie tego pó łw yspu  by io  konłoc.z- 
nem, gd y ż  w skutek  le go  niemieckie lodzie pod­
w odne nic dostaną się do portu salanickicgo. T e ­
mu tłOmaezeniu nikt jednak  nio (faje w iarj-. G r e c y  

w y ra ża ją  dzisiaj i  nie bez podstaw , obaw ę, ze 
k oa iicya  zajm ie ca łą  Grccyc, a b y  w  ten sposób  
zmusić m ocarstw a ccn tiah u  do w ystąp ien ia prze­
ciw  Grecyi. N a  pytanie, czy G reeya  w  takim  w y ­

padku ogran iczy się .tylko do protestu plateni- 

k tn ego , odpow iedział iniofnaa-tor:
A  c ó ż  m n o g o  n a m  p j •aslay .-: o ak  s i?  in a n ij  

liro-iui-V G d y b y  G rcc.ya  c h c ia k i s ię  tc in u  c-zymiic 
o p ie ra ć , z g  i 11 ę ł a  b y  f o r m a l n i e  z g  ] o d  u. 
g d y ż  d z is ia j  ż y je  ty lk o  7. do*vo7.u m o rsk ie g o , a  
m © t  a r  s  t  w  a c e n t r a l n e  n i c  b y ł y b y  w  
s t a n i e  a , a  p r  o w i a  n  t o w  i a  ć  j  o j w t a k i m  
w y p a d k u  7 p o w o d u  te c h n ic z n y c h  tn id o c śc - i .  
P tm ad iio  f lo ta  a n g ie ls k a  -zn iszczy łab y  w s z y s tk ie  
w ię k sz e  n u i s t a  g re c k ie .  G d y b y  zaś G re e y a  p rz y ­
ł ą c z y ła  s ię  do  k o .il ic y i ,  w y d a ł a b y  t e m  s a -  
111 e m  n a  s i e b i e  w- y  r  o k . ś m i e r c i  i  p o d z ie ­
l i ła b y  lo s  S o rb ii.

P o  katastrofie na Galiipoli, po zniszczeniu Sor- 
b ii i  Czarnogóry , w  Grecyi me nsa dziś ni .kogo. 
k toby  w ierzy ł w  m ilitarne zwycięstwo koaiicyi. 1 

z tego y łaśm e w zg lędu  jest obow iązkiem  Grocyi 
p o z o s t a ć  w  n  e u t r a 1 n o ś c i, a w  8 alom- 
k a ih  nio czynić koa licy i żądnych trudności.

Sam i zre-ztą żołiiicrzc francuscy i  angicdscy- o- 
świiadezają. że w cale n i e  s p o.d z i e w a j ą  s i ę  
(Ktnieśo jak iegoś  sukcesu  w  w a lce  z N iem cam i. W  
Salon ikach  — zdaniem  ich —  n i c  p r z y j d z i e  
d o  i U d n y c J i  w a l k .

W ód fu g - ostatnich w iadt mości, w  ca łe j ( J r e t y i  
jiauiŁjr S z a 1 o n a  d r ó ż  y  z n a  ś r o d k o  iv ż  y -  

n o ś c i. G recka flota hand low a z pow odu  b ra ­
ku  w ęg la  jest m ec7,ynp_a. W  K u w a lir  zna jdu ją Się 

zapasy  żywności tylko łta 8  dni.

S C r c i n i b a  1  w e w s k a .

P o ż e g n a n ie  b . k o m e n d a n ta  m . L w ow a. O djcżdża- 
ją ce g o  do  1‘rc sz b u ig a  by łego  k o m e n d a n ta  m. L w o ­
w a g e n e ra ła  I , e t. o v  s k  y ‘e g  o p o żeg n a li one 
g d a j n a  d w o rcu  ko le jow ym : k o m e n d a n t m iasta, 
g e n e ra ł R i m  1, p rzedstaw icie le  sz ta b u  i  a u d y to ry a -  
tu , o raz  konrisara rząd o w y  p. G rabów  ki, dy-rektor 
p o lk y i R liem landcr i inni
j Z a tw ierdzen ie  d e le g a tó w  do R ad y  ązkotne j o k rę ­
gow ej w e L w ow ie. R ad a  ezdealna Ł ra jc w a  u zn a ­
ją c  ii-tc res gmńny m . L w ow a, re sk ry p te m  % d n ia

R e s iy tu e y a  te a t ru  p o lsk ieg o  w  P o zn an iu , P o  dlu-
giełt zabiegach pov/iodlo się w reszcie trupie teatru  
poznańskiego przywrócić norm alny b ieg  widowd&k 
scenicznych w  gm achu teatralnym , k tóry  od w y b u ­
chu w o jn y  zam knął sw e  podw oje . P rzed d aw ien ia  
r  znacznie, uszczuplonych ram ach i zmniejszonym  

zespole o d b y w a ły  się przez pó łtora  roku  w  sali T o ­
w arzystw a  śvv. Jadw ig i, a doraźna ont.reprj za ar  

ly s lów  d o k ład a ła  w szelk ich  s iarań , aby  s łow o  po l­
skie nic um ilkło zupełnie, a  przynajm niej na czas 

dłuższy  zc scenj- w  Poznaniu.
Obecnie pow iod ło  się przy wzm ocnionym  zcspolo  

aktorów  pod  n o w ą  dyrein-yą p. B . B  i  e c z y  ń s k  i e- 
g o, k tóry  aż do  pow rotu  pp. Szczurk iew iczów  
sp raw o w ać  będzie k ierow n ictw o  trupy, otw orzyć  
newy- sezon w  da u nym  p rzybytku  teatru poznań­
skiego.

Vv sobotę dnia 5  b. m. odoy ło  się przy  doszczę­
tnie w ycprzedanoj w idow n i przedstaw ienie inaugu - 
racyjne, na które z łoży ł się »M t*leager« W y sp ia n -  
■ k iego, oraz ol/fita część m uzykalno -dek lam acy jna, 
w kiói c j w zięta udzia ł śp iew aczka p. M ira  Z  i e 1 i ń- 
s k a z Poznania, oraz p. W a c ła w  P i o t r o w s k i ,  
skrzypek  7 Berlina .

Od niedzieli rozpoczął teatr czynność norm alną  

|  gm achu w  ogrodzie Potock iego  przedstawieniem  

kom euyi F red ry  *D ;tm y i R u za ry *. T eg o ż  dnia  

po południu  daw ano  »M iód  kaszte ]ań sk i« Kra&zew-

2 7  aty-cmia zatw ierdziła  trzech dolegairów d o  R ady  

szkolnej okręgow ej w  osobach  pp. d r  C h l a m  t a ­
c a  a, ks. (kam R a d o n  i e g o  l dr a  S a w  c z y  li­
s k i  e g o .  l)e!eg-a<-i s p r a c o w a ć  b ę d ą  sw ó j urząd  

dopóty, dopóki boafą catenkaitd R ady p rzybaw n e i.
(m lw y  -.s/.e *<© ci n cnleba we Lwowie. Z poznolu 

braku  m ąki ch lebowej zarząd  m. L w o w a  po lecił 
■wypiekać clikib z na jdroższej m ąki piekarskiej. 
W o bec  tego ceina ch łeba podniesie się ® 5(1 n a  8 S 

Iiak, a  w sklopacli korzennych n a  9 0  iiai.
L w ó w  bez m ąki. Dzienniki łwonzakie diMioszą: 

Mąka. cn ikbowa w o .Lw au iie  wycezorpala się ju ż  zm- 
tpcl-nie, a- «a  pasy mądn b ia łe j fTównioż juz się k o ń ­
czą. Zaikłaid -olutotei zbotem  mimo, iż zanząd aęwo- 
w m e y i  m iejskiej tsiścił z  gó ry  k w otę  tjwy* ma- 
F o aa  koron, za anąkę, ©raiz móitro otarań p. staro- 
s!> G r a  b o  w s k i  o<v0 . pozositaje g lu d iy  na  
wiczy.stikie urgensy ©  ■zaiatpatraeuki na&zego m iasta  
w  micu o ’ A,pr.uivii zacyst Lw  ow a w  mąkę
szwankuje, toż ail sam eg© początku, a. 'żo do  o -  

sfrzicjszc.go k ryzysu  nie doszło , 7.aw ifeiędzać n a ­

leży jedyn ie  w oj-koiwości, która, w  k ry ly cr,ty ch  
chwdach z.jfe .-.zo .miastu iprzychodzi z cpomoca.

S ek cy a  in fo rm acy jn a  g o sp o d y  L eg ion istów  N 
K . N . (W iedeń  IV ., W ey rin g e rg asse  14), p rosi 
w szy stk ich  L eg ion istów , p rzeb y w a jący ch  w  połu , 
ja k  na k u racy i, o p o d aw an ie  je j sw ycL nazw isk  i 
a a re só w  w  ce lach  in fo rm acy jn y ch .

m om im .
K ra k ó w , 9 lu te g o .

R estadracjya w ieży  M ary ack :ej m im o w y p a d ­
k ó w  w o jen n y ch  i ich  n as tęp s tw  b ęd z ie  w  tym  ro ­
k u  w  zupe łnośc i uk o ń czo n ą . D o tą d  w y k o n an o  
w szy s tk ie  ro b o iy  c-iesielskic, k a m ie n ia rsk ie  i m u­
ra rsk ie , odnow iono  m ianow icie  zn iszczone części 
m u ró w  wieży- i  (pozłocono k o ro n ę , cho rąg iew k i i 
b an ię  z d o k u m en tam i, w y k o n an o  arową cześć lud- 
m u, p o k ry to  b lac lią  o ło w ian ą  dacii, wnresauic w y k o ­
n an o  n o w e p rzeźrocza  z w y ją tk iem  k ilk u  p a r te ­
ro w y ch  ok ien  i  w y k ończono  now e kam ien n e  scho­
dy w  n iższej części w ieży .

D becnie jeszcze  do  w y k o n an ia  p ozosta ło  o to  
-zen ie  o k o p u  w ieży  k ra tą  że lazną , kilka, p rzezro ­
czy  k am ie n n y c h  w  p a rte ro w y c h  o knach , no-we 
łańcuchy- n j  skupach pod  w ieżą  i now e sc h o d y  d re - 
w m iane w  g ó rn e j części wieżyn 

K ie ro w n ic tw o  n a d  robutam i re s ta u ra c y jn e m i ob- 
Jdl_ s t  r a d c a  b u dów n ic tw a  m iejsk iego  p. J a n  7 . a- 
w i e j s k i .  K o sz ta  odnow ien ia  w ieży  M ary ack ie j 
w y n io są  o k o ło  3 0 0 .0 0 0  k o ron .

Jakość chleba w  K rakow ie , 
do n-aszoj

4-

D zisia j pazymiesrono 
ieda.kc.yi bochenek c-hleba, n abyty  w  pie-

karnd ,p. Le ib loaa p rzy  ul. K raków -skiej. jakośc i rze- 
czyiwiśoic iw-iprost zdum iewającej. Zupełn ie -n iew y- 
pioesomy, mokry ja k  glina  i jak  ona ciężki. C lileb  

ten do jedzenia jest .tanowczo raemożliwya T k w iły  

w  nim ikyw ały  n aw pó ł su row y  cli ziem m aków , %

Z m iana w te rm in ie  p o w o ła n ia  pospolitków .D zie.n
.liki łn  awstkac doom szą z W iedn ia : M in isterstw o  o-
b ro n y  k ra jo w e j v\ iporozum ioniu z m iniaterstrw oai 

w o j i . y  na mmto^lc Jromandy oj. Lw ow a , m ien iło  
u s tę p u ją c y -  sposób  term iny i m ie jsca  v  ow<W*nia 

w ogłuszen iu  pc,w.olaiaia L. 3. (ro czn ik i 160S i  18f>9):
W jzyąc.y ponpolitaey roczn iliów  1 8 6 8  i 1 8 6 9 . k tó ­

rzy w  ©kręgu  lw o w sk ie j kemąrrdy w o jsk o w e j sta­

w a li  do przeglądu  i zo-i ali 'uznani za zd ia iy  ch do  

tioszóiiia b m i i  o ile są  przynależn i d o  okręgu  lw o w ­
skiej lktnne.miy woguloutwej i tu m ają swoją, stałą 
siedzibę, m ają się staw ie:

Z czernio iw icckicgo o k ręg u  u zu p y tm ająceg o  23 
lu teg u  w JnćmiowlzSft tra n o w e j fkwiorwoc, z ko lo- 
■inyjsKięgo o k ręg u  unucpełniająteg-a 25 lu teg o  w k o ­
m endzie  otajwiw-ej DwLa4,y-n.

Z  o k ręg  óv i uzupełń i a.j ą.cy eh S tan is ław o w a  i 
Ozort-koiwa 5  m a rc a  w k em en d z ic  o tap o w ej w- W o- 
rocheic , a  .z 4w ow itego , brzeżaitakiogo i złom om - 
fkięgio o k rę g u  uzuipc.łniająoego 1 5  m a rc a  w  k o - 
m eodzio  e ta p w ę j w e  T.wowóe.

E p id e n ń a  ospy  w D ro h o b y czu . Z p o w odu  sze ­
rzące j ęię 'nagiiiutrń© w  anieścic osipy,

_  za -
Iłrżtstało śitapusKio iut<.jazc w y  dawauiia ^iarazpori.ów 

i legityimacyd do w y jazd u  po/.a. obręb miasta i jpo- 
wiatu. Jednakże, mimo gw a łtow n ego  szerzenia się 
choroby, w ład ze  nie zarządziły  dofy ehezas jeszcze 
zaniknięcia szkól.

7 3  £ » L a ^ a .

N auczyc ie le  s 'ą sc y  n ie  o trz y m a ją  d o d a tk ó w  
dio/yźnia jiych , O f g » n » » « y o  nauczy  w  li śląskich  
zw róoily  się do W y d z ia łu  .krajowego z petycyą o 

przyznanie nauczycdelstwn oodatkiu drożyźnianego  
pow o łu jąc  się słus/aiie na iniebywaią drożyznę. 

Efekt akc.yi tej jest jednak  m ało pocieszający, gdy-ż 
W y d z ia ł krajoiwy, jak k o lw iek  nauczy cielsrw u jest 

życzliw y, podania o  dodatek drożyżn iany  za ła ­
twić nic może 

G órnicy ze Slą&ka w  k o p a ln iach  K ró les tw a  Pol 
sk iego . Z  zag łęb ia  w ęgtaw eg©  ositowskodlrarwań- 
skięgo dowiaidujcm y się, że 'Sporą liczbę górn ików  

w ysłano stąd  do  ipratcy av ikapalniaoh na. terenie 

okupowanym . I  ta,k 'wdaidonto, że górnicy- z szybu  

„A lb rech ta " w  Pietw-ałdziie i „H en nen eg ildy“ w  

Boi. O strawcie wydrcrii noota lido  K ró lestw a iP-otekie-,

Oba przeilsiaw icu ia o d by ły  się przy nelnym  tea­
trze. Zo w 'zględu ua czas w-ojonny, ceny  daw niejsza  
m iejsc zostały znacznik obniżone.

O tw arc ie  w y staw y  ob razów  w P o zn an iu . W  nie­
dzielę w południe nastąpiło otw arcie now ej w y sta ­
w y  obrazów  i  rzeźb w  Salonie S tów . A rty ­
stów  w  ooooności członków  zarządu  h liczn i?  ze­
branej’ puWioziności. Z  w iclk iem  uznaraiem  w y ra ­
żano się o pracach Aleksandra. A ugustyn  o  w icza z 
Z a k o p a n e g o .

L r  e u l i c a

Półrocze okupacyi niemieckiej V\'ar„zawy.
Dziienniui w arszaw sk ie  z dc. 5  lu tego  zaznaczyły  

krótko, żo wr dn iu  ty m upłymęto ok rąg ło  (pół ro k u !
od  w k roczen ia  w o jsk  tńęm icckiob do W arszaw y .

P ia c e  p rz y  o d b udow ie  snustu  P o n iu to w sk ieg u  w 
W arszaw ie  dotychczao d o ly ozą  w yłączn ie u su w a ­
n ia  7.niszczonyreh dźw igarów .

Podczas w ybuchu  dn. 5  o isrpuia miny zakrżonoi 
by iy w  „studiiitiiiicacb" w  3  i  5  filarach, lioząc. od. 
W arszaw y-, W y  buch w  5  ffeu se  b y ł  w idocznie sil­
niejszy, gd yż  środkow a część fila ru  u leg ła  zdru ­
zgotaniu, a  d w a  przęsła, w sparte  o  ten filar, omi­
nęły  j « x l  kątem  n a  .dno iwoki.

'J raeei fila r m niej joab © sizkedzony, wsicwt^K m c  
gu osad zen ie  prr.ęsel 4.1 afo s ię  p ra w i1 n iow idoczno  
i jjozorn ie  sp raw ia ło  w ra ż e n it, że o b a  te  p iz ę s ła  
u d a  się ocalić. R ych ło  jAcLnork przęsła |>oezęły się 

uouw ać i ■należało, w  © baw ię k a ta s tro fy  nm ięc.ia , 
zam k n ąć  ćfcohtęp do  tacjslu  i  w miiOcnić firar.

P o  biiższesn żbaA aińu  uszicoćlziomjrak przęseł infży- 
n ie iy a  tnostowa doszła d o  pi-/.ekona.iiia, iż wdelc 
cennego m ateryah i iw rpootaoi komotrutocyi żelaznych  

i  ciosów  ik-amu.-n.nyoh u d a  się zużyć przy ■odbudo­
w ie mastu; p raca  ©ci dłuższego  czasu trw a  jedyn ie  

p,i-7.y u.viiwaniu części izaiTaprateoeh. oraz ipr/r' ,sjhi- 
sziyzaniu części przęseł p rzy  3  fidurze.

Batelaa w ysok i staur w o d y  n a  W iś le , craiz najpór 
kry- nic j.oiŁwolity n a  b u d o u ę  .ru-ztowau dfcw.nia- 
M y U i  i .7i;ilcżało obm yślić now y  syatem rozbiórki, 
w y m aga jący  wiele osuiużioości.

O p rzed s taw ic ie li ży d ó w  w K o m itec ie  o b y w a te l­
s k im  i C en tr . T o isa rz y s lw ie  R o ln iczem . >D eulsche 
W arscłiauci Ze ituugc douciHi:

P rśedstaw ic ie le  iuteligem -yi ży dow sL ic j i różnych  

tow arzystw  żydow sk ich  zw ró iiii się, jak  donosi p i­
smo żargonow o »M o n ien l«, do k ierow n ictw a g m i n y  

żydow sk ie j w  W arszaw ie  z żą(laniem  w drożenia  
K rok ó w  w  tym kierunku, a b y  w  Kom itecie obyara- 
toLkim  zasiadali fakże przedstaw iciele ludności ży-- 
dow sk ie j w  dości, odpow iada jące j liczb ie lu dn ośc i 
ż y d o w sk te  W  u m oty w ow au iu  tego  żądan ia  pod- 
n o tt?J f żydzi, że w śró d  ludności żydow sk ie j panuje  

w ie lk a  nędza, a zatem  do Kom itetu, który- m a nieść 

pom oc c a b j  ludności, bez różnicy wyznan ia , jh i- 
v. inni należeć także i zastępcy- żydów , k tórzy  naj‘- 
lc-piej zna ją  jio trzrby  swoich w spó łw yzn aw ców .

Jednocześnie niektórzy 'żydzi w ystąp ili z podo - 
bnem  żądaniem  w obec  Centralnego T o w arzystw a  
Rohiicze.go. M ianow icie żydow sk ie  Tow arzystw o  
pom ocy poszkodowanym i przez w ojnę zw róciło  się 
do Centralnego T o w arzystw a  Roln iczego  z m emo- 
ryalein , dom agającym  się przyjęcia żyd ów  do spe- 
cyalnych kom isyj szacunkow ych  d la  restaurac.yi 
strat wojennych. Ż a rg o n o w y  »M om ei:ta nie godzi 
■się z tym  nrcm orynlem , rgd\ ż żydzi —  zdardem  

M om entu-:; —  nic zaatrzcgli sobie określonego  

udzia łu  ii k om isya ih  i nic m ają g w a ra n c ji , że na  
przedstaw icie li ży dów w ybrane zostaną osoby , m a ­
jące zaufanie u szerokich mas*. W  dalszymi ciągu  
tw ierdzi ^Moment.*, że Centralne Tow arzy stw o  R o l­
nicze jest t j lk o  pryw atuą instytuey-ą, niem a w ięc  
żadnego przyw ile ju  na w y łączne p raw o  tworzenia  
kom isyj rejestracyjnych, v>ięc żydzi m ogą s tw o ­
rzyć w łasną komi.-yc.

Z  K r ó l e s t w a  P t j ł s k i e p .

lienn^cki in sp e k to r  o S zko ln ic tw ie  w K ró le ­
stw ie. Czasopism o niem ieckie ..D er M ontag11 przy­
niosło ciekawe w y w o d y  inspektora szkolnego dra  

S (  li e p p a  z Berlina , om aw iające rozporządzenia  

szkolne niem ieckicli w ładz  okupacy jnych  w  K ró­
lestwie.

„C o  do s/kuł ludow ych  ża.da się, aby wyzna.nio- 
w ość była. ram  u w zg ię lid o n a  możliwie jak  najw ię*
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tej. Ponieważ w Polsce rosyjskiej wyznanio-wość 
jest jednoznaczna z miojscowemi narodowościami, 
to szkoła wyznaniowa oznacza właściwie szkołę 
narodowością- W tera sposób stawia się przeszkodę 
mieszaniu się narodowości. Fakt ton tłumaczy 
także rozmaitość języków wykładowych. W szko­
łach niemieckich i żydowskich językiem wykłado­
wym jest niemiecki, w szkołach polskich — 
polski11.

Następnie przechodni autor do rzeczowych in- 
formaeyj o przepisanej ilości dzieci w szkołach i
0 przedmiotach wykładanych, poczem pisze:.

„Na lekcyack, poświęconych językom, w kla­
sach niższych nauka jest udzielana w yłączn ie w 
przepisanym języku urzędowym i wykładowym 
(niemieckim tub polskim); w klasach średnich i 
wyższych połowa tych godzin używana jest na 
to, aby dzieci uzdolnić do posługiwania się innym 
językiem, t. j. w szkołach m>i endecki cl; polskim, a 
w szkołach polskich — niemieckim. W ten sposob 
umknięto bardzo dobrze dawani-,-i osiadłym Polar 
kom powodu do niezadowolenia. Gdy się od nich 
wymaga, aby ich dzieci uczyły się języka niemie­
ckiego, to odwrotnie Niemcy są zobowiązani do 
tego,-'aby ich dzieci uczyły się języka polskiego. 
Przez takie urządzenie ludność staje się dwujęzy­
czną — według mego zdania — szczęśliwe i za 
w«zór służące rozwiązanie kwestyi językowej11.

Następnie dr Sehep-p informuje o rozkładzie go­
dzin wykładowych i na zakończenie dodaje:

„Gdy się bada bliżej poszczególne rozporządze­
nia, to się widzi, zaraz, że zarówno pruskie „ogól­
ne rozporządzenia11 z 15 października 1872 roku, 
jak „Prawo, dotyczące utrzymywania szkół ludo­
wych publicznych w Prasach11 z dnia 28 lipca 
1906 stanowiły wrzór do wydania rozporządzeń 
szkolnych w Polsce rosyjskiej. We wielu punktach 
przeszły orae nawet swoj wzór w sensie 'postępo­
wym. Staną się one z pewnością wacikiem błogo­
sławieństwem dla zdobytego kraju i przyczynią 
się do tego, aby czynnie przygotować i ułatwić 
gospodarcze i kulturalne wcielenie go do Rzeszy 
niemieckiej1.

Z Ludzi. (Los pc-tyeyj o język wykładowy w 
- szkołach żydowskich. — Zgłaszanie włosia garbar­
skiego. — Szczepienie ospy. — O napisy rosyjskie 
na cukierniach. — Z Tow. lekarskiego. — Biuro pi­
sania.) Żargonowy „L. V<olk. 1 donosi: „Prezydent 
policji łódzkiej, von O p p e n, wezwał do siebie 
przedstawicieli ty cli, którzy mu podali przed kuku 
miesiącami pelycye w sprawie wprowadzenia, do 
żydowskiej szkoły ludowej żargonu, jako języka 
wykładowego (petycya ta miała przeszło 20.000 
podpisów;, oraz przedstawicieli drugiej pełycyi o 
•wprowadzi nie do żydowskich szkól ludowych ję- 
ayka polskiego, jako wykładowego (podpisów było 
około 2.000) pip.: adiw. przys. M. Andresa (z pe-ty- 
cyi żargonowej) i radnego Ludwika Hirszberga (z 
pctycyi polskiej).
' „P rezydent połicyi zawiadomił ich, ie obie pe- 
Ijfcye są bardzo poważnie rorzw-aża-ne pnzez władze
1 że w odpowiednim ozasię 'otrzymają oni ostatecz­
ną uchwałę wh dz w tej sprawie.'1

Prezydent połicyi, won Gppem, ogłosił, że w.- zys- 
cy właściciele składów , zarządzający składami, 
handlujący i t. p. winni zameldować piśmiennie po ■ 
siadane zapasy włosia garbarskiego. Wszystkie 
zapasy włosia garbarskiego są zarekwirowane. 
Za niezame-ld-otwaniu groza grzyw na do 5.000 mk. 
i konfl.Jcata bez wynagrodzenia. Rozporządzenie 
to obowiązuje w Łodzi oraz w pow. łódzkiim, ła­
skim i brzezińskim (pod zarządem niemieckim).

Prezy-dent wydał równie . r . o t z r p i e  aiby wnz.y
śtkko w r. l. uradzonym  dzieciom była aa wiosnę 
szozepi-ona ospa.

'Właściciele fabryk, wyrabiających cukierki, o- 
trzj. mali rozporządzanie, aby na opakowaniach eu- 
ki ir.ków nie było nadał napisów w języku rosyj­
skim.

i i  Pow. lekarskiem dokon-an-o wyborów zarządu 
i#a r. b. Wybrano na prezesa dra A. Krus-chego, 
na wiceprezesa dra S. Steiiinga, na sekretarza dra 
A. Tomaszewskiego, na kasyera dra L. Gundlaoba. 
a na bibliotekarza dra Prechneira.

Stowarzyszenie chnześeijańskioli robutuiików i to­
pornie założyło tu przed kilku dniami t. z w. biuro 
pisarskie. W biurze ty.m pisze się członkom, nie 
umiejący m pisać, listy,, kartki korespondencyjne i 
adresy. Po-ńa-tll-o biuro dsata.rraa sw oim członkom 
papieru listowego, kciport-, kart. korespondencyj­
nych i innyc-h matmyałów do pisania. Biuro jest. 
u-twartc codziennie iz twy jąfjkiein niedaRd i świąt.

Wyrokiem sądu potowego zasądzono  na śmierć 
za  szpii-gotdw o m o n te ra  H e n ry k a  M i lc o ł a j  c z a- 
k a  z L odzi. S tracen ie  n a s tąp iło  5 b. m.

J a  ś w i s t a ,
IV icc/ór polski w Sztokholmie. W „Bcrihtgskc 

'ti-łeiidc czytamy. żc hrabina Julia L c d ó o h o ty­
ska. ukciirzywszy swą podróż agitacyjną po duń­
skich iiiiaotacli prowincyona.hiyeli 110, rzecz bcz- 
domuych w.«hutek wojny Polaków, poftwóci-ia do 
Kopci; nagi. Pobyt jej tamże będrzie tylko krótki, 
gdy,. w Sztokholmie oczekują jej powrotu,, celem 
urządzenia wieeaoru na kwok ofiar wojny w Pol­
sce. łnii.yatywę do urząd/.enia*iego wieczoru dala 
żoiin. pyski u lińskiego w S/tolelioluiie, pani szam- 
bełanowa ingeborg S c a. ••• e n ims. Program — 
pisze „Bi .! Tiu.-1 — będzie wyborowy, przy współ-

dwóc-h ławników, którzy załatwiają wszelkie sroor- 
ne sprawy, zachodzące w łonie gromady. Ziem- 
stwo wydaje dla wysiedleńców po 9 Kopiejek dzien­
nie na wyżywienie, prócz mieszkania i opalu. C. 
K. O. dajo zaś odzież 1 opiekę, stara się przytem 
rozlokować Polaków w-e wsiach rosyjskich, unika­
jąc wsi tatarskich.

Polacy w Jointku. Do Tomska przybywali Po­
lacy już pod koniec pierwszego roku wojny. By­
ły to jednostki albo nieliiczuc grapy- Dcpiero w 
jesieni ubiegłego roku napłynęła większa fala. 
Zastał' tu kolonię polską już przygotowaną ponie­
kąd i zorganizowaną w oddrział piotrogrodzkiego 
1 o warzy s twa pomocy dla ofiar wojny. Przybyłych 
wygnańców rozlokowano w najętych mieszkania cli, 
dano im doraźne zapomogi, ,a następnie ich odzia­
no, gdyż większość przybyłych miała na- sobie le­
tnio, zdarte ubranie. Zajęła się tern specyalna se- 
keya, która musiała przezwyciężyć bardzo wiele- 
trudności, aby dla 3 tysięcy ludzi przygotować 
bieliznę, tdizioż i obuwie, Komitet tomsld dokła­
da wszelkich starań, aby nie tylko utrzymać -przy 
: /ciu tę garść rodaków polskich, ale też, aby nie 
dać im zmarnieć ;na obczyźnie.

Zmarli:
Barbara Z a p a 1 i n a, wdowa po nauczycielu 

I. szkoły wzorowej w Krakowie, zmarła, przeży­
wszy lat 69.

Wiktorya z Kozłowskich S t e j c z y k o w a, żo­
na dyrektora Patronatu Spółek rolniczych w Wy­
dziale krajowym, zma-rla we Lwowie dnia. 6 to. m 
w 55 roku życia

Władysław C h ą d z y ń s k i ,  weteran powsta­
nia z 63 roku, em. radea namiestnictwa, zmarł w 
Nadwornej w wieku lat 80. 8. p. Chądzyński brał 
udział w powstaniu 1863, a następnie, wstąpiwszy 
do służby namiestnictwa, po kilku początkowych 
posterunkach w Rohatynie, Tarnobrzegu i t. d. 
pracował w starostwie w Grybo-wie, potem w 
Białej, następnie od 1879 do 1884 w prezydyum 
namiestnictwa, skąd ptrzeszedł jak" starosta do 
Nadw ó-rny. -Stamtąd przeniesiono go w 1889 f. do 
Stanisławowa, a miasto Nadwórna zamianowało 
go swTym obywatelem honorowym. Ze Stanisławo­
wa powołano ś. p. Chądzyńskiego w roku 1895 
do gremium namiestnictwa we Lwowie i w lyin 
charakterze przeszedł w 1901 r. na emeryturę.

Repertoar teatru miejskiego 
im. Jul. Słowackiego.

Środa: ..Wyspa Amora11.
Repertoar teatru ludowego miejskiego.

Środa 9 bm. wieczór: »Baron Cygański*.

terasowuią praicą -i imcyatwwą była diuozą wazyst- 
ki jii prac krakowskiej tilii Czerwonego Krzyża i p. 
du V a 11, również pełny poświęcenia i niestrudzo­
ny beiz-i,interesowny współpracownik. rTym niezimor- 
dowanym i wielce aasłużoinym prac-owniiK-om skła­
nia krakowska filia Czerwonego Knzyża najserde­
czniejsze podziękowanie, ne będąc w stanie w inny 
sposób wyrazić im swej wdzięczności za wielkie 
-zasługi potoż-one ala wizniosłyeh ceiów Czerwo­
nego Krzyża. W końcu nadmienić wypada, że cała 
a-dnńnistracya kosztowała kraikowiską fiilię Czer­
wonego Krzyża do dnia 12 listopada b. -r., t. j. 
przez 151*2 miesiąca właz z wydatkami kancelaiyj- 
nemi 1171 K 96 h.

Z tego snche-go licjzbowmgo 'zestawienia widać, 
że krakowska fdia Czerwonego Krzyrża- -mimo -tru­
dnych nieraz wiamimków rozwinęła szeroką dz;a- 
łaln-ość dzięki poparciu ze strony krakowskiego spo­
łeczeństwa Na cele wojskowe zdołała krakowska 
filia Czorwanego Krzyża -w tych ciężkich dla Kra­
kowa czasach uruchomić 88.309 K 50 h, nie Jicząc 
wielkiej Mości przedmiotów i maiteryału w natiurze. 
które krak-owskiej filii podarowan-o, a- które użyto 
na cele rannych. Obliczyć też nie da się na pienią­
dze tej praicy bezinteresownie ofiarowanej przez tak 
liczne gnomo pań; i panów pracujących w uiaj- 
1’ozm iitszych koimitotacb, kieriiją-cych stiacyą wyp-o- 
ozynikową. oraz żywieefem przejeżdżających przez 
-tę sfacyę rannych. — Wszystkim tym szlachetnym 
wipólprucownókiom. a w szczególności pp. Ma-iyi 
E p s t e i ii i Idalii P a w 1 i k o w s k i ej sklad a 
krakowsku ■ li)ia Oze.mvonogo Krzyża serdecane 
„Bóg zapiać11!

Specyalne podziękowanie należy się Gminie m. 
Krakowa m. skuteczne popieranie ceiów Czerwo­
nego Krzyża, .p, dyrektorowi lz,by obrachunkowej 
Jamowi K n  y ż’ a n Oj w s k  ,i) e m u za, /porady wr 
sprawach finansowyth i p. Maryanowi D u s z y ń ­
s k i e m u ,  radcy tejże Izby za prowadzenie księ­
gi rachunków krakowskiej filii Czerwonego Krzyża.

51-0 koron wysłany został do Krakowa, z orzezna- 
( zeniem na funduisz wdów i sierót po legionistach.

mlziais slynych lafftystów Mnie Cahier 1 ndeirsa
ftc Wahl. ciiy amatorskie składać się będą z żon 
wozystkic.i i osł(kv krajów neutralnych w Sztok­
holmie, ku-ic wystąpią w szeregu żywych obra­
zi,w, o-lcwoizf.-iiych według portretów.

Polki na uniy ersytetach ńancuskich. Panna J o- 
t e y k O, ó-jty chczasowa kierowniczka laboTaio- 
ry-um p^ycliofizyologicznego w Brukseli, powoła­
ną -została na katedrę fizyo-logii w College de 
France .w Paryżu. J&st ona obok odznaczonej na­
grodą N-otola pani Cuiie-.Sklodowskiej w Sorbonnc 
drugą Polką na katedrze uniworsi tetu francuskie-

Polacy w Kazańskiem Kaziński oddzuil Cen­
tralnego Komitetu Obywatelskiego opiekuje się 
v\gnańc4uni. -zaniiceszkahml po wsiach guberni! 
kazańskiej. Najwięcej rozlokowano w powiec-ie 
czyst-j potekim — około 1 i poi tysi.ąoa ludzi. — 
W powiecH cżrowokoszajskini 150 Polaków, w 
swraż.skim około 300. w Czeboksaraeli i Maryiu 
sldc-j Posadzie po 100 ludzi. Na czele kazańskiego 
oddziału stoi p. S a r a g i a k, który stara się o to, 
aby ludności polskiej nic razpraszać, ale o ile ir-o 
ż'iości ją skupić i dao jej opiekę moralną i pocie­
cho religijną. \ę tym celu ustanowiono dwa okrę­
gi, które o-bjeżdzają księża i odprawiają nabożeń­
stwa w proiwia.unwznych kaplicach. Nabożeństwa 
te gromadzą ludzi i śc-iągają jednostki, rozproszo­
ne po wsiach, poza zorganizowanemi gromadami. 
Gromady mają przewodnika, płatfiego przez od­
dział C. K. O. Obowiązki jego podobne są do obo 
wiązkóiw sołtysa. Próoz tego każda gromada ma

Krakowska filia Czerwon g j Krzyża 
w ti2asio wojny.

(Dokończenie.)
n .

Starano eię według m-o-żno-ści i środków pomagać 
szpitaHni.

Szpiialom Legionó,w- piolskich, które począillkowm 
były czynne wHKrakowde, podarowano 40 noszy, 
147 paczek waty a 250 gr. i 73 termometry max„ 
4.191 sztuk bielizny 1 111 m. barchanu na szlafroki, 
30 par pantofli, ceraty i batysty Bilrotha 110 me­
trów, 5 leżakowy 10 szciz-udek gry towarzyskie, etc.

Szpitalom fortc-cizny-m darowano 1692 sztuk bie­
lizny, 30 termometrów max„ 373 butelek wndy
Lv r  O iw l BO l a * e l k ,  0 3  erziOT.Tidf4  i  ł u n o  d r o -

biazgii. IrozeHaji-o do 10 ezpitaii foiitec-znyeh 10 bi- 
biiotec-zek, złożo.i-ych razcun z 2336 -tonió-w k-iąze-k, 
próc-z tych bLblif-eczek wydano do tychże szpi­
tali krakowskich jcs-z-cze 2140 tomów książek. —• 
Wysłano do szpitali poza Kraków 2862 tomy. le­
gionistom postano 789 tomów. Raze-m wydano 
8127 tomowy pozostaje w sSkladzie naszoj filiii jc- 
s-zcize 1126 t-o-mów. Krakowiska filia Gzeiwoncg" 
Krzyża otrzymuje 'z redufccyi pism 149 numerów 
dziennie, pisma te wysyła się codziennie do 57 
szpitali po z,a Krakowem, dio 2 -o-botzów jeńców, 1 nu­
mer na front połiu-dnro-wo-zachodni. \vszystkiego 
wysiała krakowska, filia O/e.rw-onego Knzyża w 
pi-zeciągu ostatnich 10 miesięcy 44.700 e/huk gazet.

IV -przeciągu 15 miesięcy załatwiono za po-śre- 
dnict-weni -krakowskiej filii przeszło 2000 wywia­
dów, wy słano przeszło 2.000 kartek dla jeńców.

Dalej zajęła się krakowska filia Czeinwoneg-o 
Krzyża w roku 1914 uraiukzeniean gwiazdki dla 
żolmieray ran-uych, przebywających w -szpitalach 
krakowskich. Kebrmo na ten cci 8956 K.
Z w iększych -datków, które się na tę su-mę złożyły 
wyliczamy: ciwłiód z koncertu urządz-o.uego przez 
!:raI',ow7ską filie 1456 K 42 li, G-mina miaista Kia- 
kuwa 1000 Iv, p. iKwmasfamk di Koiytowdki 1000 K, 
grono obywateli k-rak-oiwskieb 1222 K. -za p-ośredu-i- 
ct-wem staTszego lu k am  sztaibcm ego dr Otta ofuzy- 
maliśnij 30,000 gztuk papierosów i ,12.228 tubli-cze-k 
czcikola-dy. Fanie konii-t-et-owe -ofiarowały 9250 sztuk 
papicno«ów. — Cimi-na miasta Krakowa ofiairoiwtła 
bl-zplatnie także drzewka. Krakowska, filia, -Czer­
wonego Krzyża c-trzymala opróciz tego wielką 
ilość podarków d!a ranny-cli -od ,pp. kupców. — 
J. O. księżna Hiero-uunołwa Radzi-w-iilowa -ofiaiiowa- 
fc* ma fen cel kamitetewi c-zterysłą kilkadziesiąt 
ba-rdzo pięknych i -praktycznych podanków. W celu 
-przysporzenia dochodów urząidziou-o wiele kunceftów 
i zabaw, prócz wyż wyniieniumego koneortu, ktć 
rego dochód przeznaczono na gwia-zdkę; krakowska 
filia Czerwonego Krzyża urząuiz-ila w d-niiu 26 iczer- 
we-a 1915 r. „Dzień Czerwonego Krzyża11, który 
przyniósł n a  c-zysto 5257 K, urządzony w dniu 
3 października 1915 podwieczorek n:a rzecz kra­
kowskiej filii Czerwonego Knzyża przynióbl na, czy­
sto 950 K 15 h. IV dni-u 25 stycznin, 1915 umądzo 
n-ft znów koncert,, a diocJiód w wysetoości 2441 K 
8S h złożono na ręce JE. -parni Aiinialii Kuk na c-elc 
wojskowy, t. j. na rzecz sekcyi -prutez przy krajo­
wym Zwią-ku Ozerw-oaiegio Knzyża.

Krakowska filia Czerwonego Krzyża -daia feama 
rytaniaowi Fol s-kie mu iw foinnle subwe-neyi 1200 K. 
VVy płacono -Stoiw^ar-zyszeniu Niewiast katolickich 
ua żywienie rannych i przejeżdżających -żołnierzy 
(La-bediens-t.) 2360 K.

0'-obną wizmi-a-ultę n-aloży się adnohiLstracyi kra 
kowskiej iilif. Czerw-onego Krzyża Biuro i okład 
krakowskiej filii Czenwonego Krzyża mieściły się 
bezpłatnie w cnagiitocie w miąjskkri Tlrzędzie Żdr,o 
w,ia ul. Poselska- 10. Z początkiem -wojny, z powo­
du ciągłej ewakuacji, skład biura kilkakrotnie się 
zmieniał, oo nadzwy-ozajraie -uit-ru dniało pracę

Z tego pierwszego okresu pracy WLspoaniaianiy 
Z wdzięcznością bazinteieeowną pracę WR. P o l  
k o w s k i e j  i WPP. -profesorstiwa ś  1 e c a y ń- 
s k  i c h, którzy prawie do -ostatnioh czasóiw bez 
interesownie i z całem poświęceniem się praco 
wali w okładzie krakowskiej fili Czeiw-Oi-cgo Krzy­
ża. Od 14 pn zeszło mie&ięcy kienowinitami biura 
byli: p. Natalia von K r u z e, która swoją bezin-

Obchody narodowe w kraju.
Nowy Sącz, 1 lutego.

Korcispoiuh.nt nasz donosi: Niezwykle podnio­
śle i uroczyście wypadł w tyun roku obchód ro­
cznicy styczniowej, urządzony staraniem wszyst­
kich tutoj?zy cli polskich towarzystw pod egidą Po­
wiatowego Komitetu Narodowego. Obchód rozpo­
czął się 22 stycznia żałolmem nabożeństwem za 
poległych żołnierzy z r. 1863, odpra-wśionem w 
kościele OO. Jezuitów U stóp katafalku, ustawio­
nego na środku kościoła, zajęli miejsca weterani 
walki z r. 63 i legioniści, dalej młodzież ws-zyst- 
kicn szkól nowosądeckich z gronami profcsorskic- 
mi na czele, wreszcie liczna publiczność. Po od­
prawieniu modłów z tysiąca piersi zabrz-mrał hymn 
„Bożo coś Polskę11. Wieczorom togo dnia odbyła 
się w gmachu kolejarzy wieczornica. W wielkiej 
sali zajęli honorowe miejsca weterani z r. 63, le 
gioniśei i zaproszeni goście. Po odśpiewaniu przez 
chór kolejarzy szeregu pieśni narodowych, za-brnl 
głos poseł D a s z y ń s k i, który w mowie swej 
złożył hołd bohaterom walki z r. 63 i ich nastę­
pcom w walce o wolność — kgiornKtom. Przema­
wiali następnie: powstaniec z r. 03 S t r o w s l u ,  
delegatka Ligi kobiet p. R a c z y  ii« k a-C li o d a- 
c k a ,  legionista S i a t k o ,  prezes P. K. N. dr C h o- 
d a c k i i przedstawiciel delegatury Dep. wojskowe­
go N. K. N. p. S c li i f f 1 e r.

\V niedzielę 23 styc-znia urządzili przebywający
w  Ką,Cizu lr^iin>roAol ^ n l i  K  O T ip r^a -P -y i M a.rya.Vi-

sklej11 przedstawienie amatorskie, odegrawszy pro­
log % „Dyktatora11 i „Dziesiąty pawilon11. We 
wtorek 25 stycznia odbył się u-ro-czysty wieczór 
w dużej sali „Sokoła11, wypełnionej po brzegi wi­
dzami. Słowo wstępne wygłosił prezes P. K. % dr 
C h o d a c k i .  Część komediową wieczoru wypel-

Z  L u b l i n a .
(Na obuwie i odzież dla dzieci szkolnych. — Z ru­
chu teatralno-komcm nowego. — Występy -Krako­
wianek. — Przeciw pokątneaiu pisarstwu. — Za­

jęcie koniczyny .j
Sekcya szkolna -m. Lublina, pragnąc przyjść z 

pomocą dzieciom ze szkół początkowych, które 
dla braku oibuwia i ciepłej -odzieży przestały (Lo­
dzi e Jo szkoły, -zorganizowała w dniu 16 stycznia 
sprzedaż znaczka pod hasłom obuwia i odzieży dla 
biednej dziatwy. Sprzedaż przymiosła około 900 
rb„ -pomimo niesprzyjającej po-gody, -wichury i zi­
mna. Niestety potrzeby są tak wielkie, ceny zaś 
obecnie na odzież i obuwie tak wyso-kie, że o o- 
buciu i odzia.iuu wszystkich biednych uczniów 

szkół poezfkowych ani maizyć niepodo-bna. Spisy 
potrzebujących pomocy, wyk-aizują z górą 280 na­
zwisk. Zebrane zaś za pośrednictwem komiit-eai 
miejskiego oferty szewców lubelskich wskazują, że 
za 900 rb. ledwie dla 160 dzieci można będzie na­
być buty. Dla reszty dzieci 120 już obuwia nawet 
nabyu niema za co, o odzieży zaś dla źle ubranych 
ani myśleć niepodobna. W tych warunkach sekcya 
odwołuje się jeszcze raz do ofiarności publicznej.

Ruch teatrabiy w Lublinie jest wcale ożywio­
ny. W teatrze WikI-Iuju idą n-aprzemian operetki, 
stare zresztą i farsa, jak „Sztygar11, .„Król ko­
palni11, „Baron cygański11, to znowu „Człowiek o 
®tn głowach11, „P-omyH panny Franciszki11 Gawauł- 
ta. W so-botę po południu odbyło się tam widowi­
sko dość niezwykle — wygłoszony przez znaną

tyehczas główną, jej korzyść podczas wszyst­
kich wojen, może jej wyjść na niekorzyść Po 
obecnej wojnie środki wojskowe i techniczne 
będą jeszcze intenzyw-niej udoskonalone w, 
kierunkach, wskazanych dotychezas-owemi re­
zultatam i, i w tedy niemieckie łodzie podwodne 
faktycznie mogą utworzyć naokoło Anglii ów 
pieiśc-eń wygładzający, którego się -obawiał 
powle-ścwjpis&rz Wells, a  przy pomocy owych 
1 rlzi, oraz niemieckiej floty powietrznej i da­
leko sięgających dział wybrzeżnych, wojską 
niemieckie mogłyby podjąć próbę wylądowania, 
nr wyspie. Dlatego Calais jest potrze-bnem An­
glii, m etylko dla p. zy-szłej defenzywy lecz ta k ­
że dla ewentualnej of en żywy, k tóra po zapro­
wadzeniu obowiązkowej stoŻDy wojskowej w  
Anglii, może się naw et oprzeć na pewnej sile 
l.czebnej wojsk lądowych. Anglia zwróciłaby 
Francyi Calais chyba wtedy, gdyby między 
obu państwami zawarty został s tały  związek 
wspomagania się wzajemnie we w szystkich 
konfliktach politycznych i wojskowych, —  co 
jednak, wobec, różnych odmiennych interesów 
i tendencję] politycznych tych państw  jest m a­
ło prawdopodobne.

Również inne zastawy służą interesom głó­
wnie angielskim. 1 tak  obsadziła Anglia gre­
ckie i tureckie wyspy naprzeciw Pardanel. — 
Pierwotnymi planem _koalicyi było przerwać 
grupę przeciwników w  geograficznie i, jak  
mniemano, wojskowo najsłabszym punkcie i 
Konstantynopol, cel marzeń rosyjskich, -oddać 
Rosyi, jako zapłatę za pogrom Niemiec i Au- 
stryi. Anglia decydowmła się na to z ciężkiem 
sercem, gdyż Rosya jest jej rywalem w Azyi 
i na drodze do Indyj. Zajęcie wysp Imbros i

artystkę warszawską Maryę F e d e r o w i c z  od- j Tenedos miało oczywiście z początku cel stra- 
czy-t „Królowa Niebios11 (legendy o Matce Boskiej) tegiczny, gdy z były to podstawy do operaeyi 
Ma-ryana. Gawalewicza z przeźroczami z obrazów! przeciw Dardanelom, ubocznie jednak —  jak  
Piotra Stachiewicza, z wielkiem powodzeniem. V\ to dziś d-o-brze już wiadomo ze źródeł neutral- 
piątek z-aś 11 bm. odbędzie się koncert, dochód z m ych —  przyświecał tu  Angin także ten ceł
ktorego w caiośei przeznaczony będzie na korzyść 
szpita-li lubelskich.

Współudział w nim przyrzekły panie: Irena
S o l s k a ,  głośna artystka dramatyczna, p. Ł a ­
d o w n a ,  wielce ceniona w kołach artystycznych 
Krakowa pianistka, oraz p. Al. S z a f r a ń s k a ,  
a rtysitka.- śpiew a-eizka.

Frzc-o.iwhu rozpowszechnionemu ogromnie w Lu-

polit.ycz-ny, żeby w razie oddania Rosyi Kon­
stantynopola pozostać przecież właściwą pa­
nią tej bramy do Morza Śródziemnego przez 
ufortyfikow anie obu wspomnianych wysp.

Dardanele pozostały jednak w rękach Tur- 
cyi, i dziś nie Rosya zagraża panowaniu Anglii 
w  Egipcie drogą przez morze Egejskie i Małą 
Azyę, lecz Turcya i Niemcy. I na ten w ypadek

blinie pieniaetwu i pokątnemu pisarstwu wystąpi* jćJnal? zabezpieczyła się Anglia. Oały pus wysp
energiiez-nie lubcl&ki sąd okręgowy. Przewodniczą­
cy tego sądu wydał w tej sprawie do -sędziów Lu­
blina. i okręgu odezwę, w której stwierdza smutny 
stara faktyczny i mówi między inraemi:

Rozpatrując sprawy apelacyjne, tak cywilne, jak 
i karne przekonał'się sąd apelaclyjny, że w Lubliraie 
szerzy sie w sposób zatrważający pokątne pisar­
stwo. Pokątni doradzej’, bez najmniejszej znajomo­
ści języka polskiego, żargonem piszą skargi apela 

i cyjne bez wniosków apelacyjnych, lub tak bałamu­
tnie, że sąd apelacy jny nie jest w możności skarg

Małej Azyi, począwszy od Tha&o-s aż do Cy­
pru —  z w yjątkiem  Sporadów obsadzonych 
przez W łochy — znajduje się w ręku Anglii 
i stanowi ala niej zastaw, k tó ry  podczas roko­
wań pokojowych będzie ważnym atutem  t  
grze dyplom atycznej przeciw Turcyi i N.e-m- 
com.

Obsadzenie Salonik i przyąiana K araburn 
z pewnością ma przedewszystkiem  cel stra te­
giczny: zyskać podstawę do operacyj prze­
ciw wojskom niemieckim, austru-węgierskim  i

tych rozpatrzeć. Ażeby tym nieprawidłowościom . kHgar,- ! na H duanio Atoli gayby  dziś za 
kres położyć, sąd okręgowy zarządza, co następuję: zOv ^  P.er rfl . a'Ĉ 'e f )0’ , K (-
Stargi apelacyjne oawi r ol t ó ,  sądów poKoju mają ^. . . i i i * • ■ „ cyi na terytoryum  greekiem, cen mianowicie,hyc pisane z reguły przez adwokatów i zaopatrzo- , JJ /  1& i • v‘ . . . , J ,1 , , . . , r  , y.e mocarstwom centralnym  moze.być zagiodzo-m-pieczęcią adwokata, tudziez własnoręcznym pod-1 ., ■’ . . . AnUU• « i * o* • * , • ne wwiście na morze Egejskie. Dlatego Angliapisem adwokata. Strony interesowano mogą skargi A_J . i •1 . . , . ;  . . , czv F rancya m e zrzekną się Sał-onik bez pizy-apelacyjne sann układać i wnosić, suarga jednak ^  5 , t ^  }Cr( Tu.
taka muS1 byc przez stronę samą napisana i podpi- p od^ n y  Cól tma także obsa-
sana. Strony ubogie mogą wnosić skargi apela­
cyjne ustnie do protokółu u sędziego pokoju, który 
wydawała wyrok. Sędziowie pokoju obowiązani bę­
dą skaryi te przyjmować do protokółu w godzinach 
(10 cyeii czynności sPecyainfe ińhaiitnYionyeti skar­
gi apelacyjne, o ile nie będą pisane przez adwoka­
tów, lub przez stronę samą, o ile jej stopień inteli 
gencyi daje sędziemu gwarancją, że ona te skargę 
sama. napisała, mają być przez sędziego odrzuco­
ne. Również skargi, wnoszone w sprawach cywil-
nych i karnych do sądów pokoju, o ile są pisane 

ni śpiew /p. G o d u 1 o w e j przy ak-ounpiaraiiaraioneie pr./(!/. znanych sądowi pokątnych pisarzy, należy z
p. S o k o ł o w s k i e j ,  gra skrzypka p. S y r k a z 
Podgórzu, przy ak-oinpanianicne-io p. S u .  b a n ­
k o  w e j. Wieczór zakończył się występem chóru 
Lutni. ,

*
- * Jordanów, 3 lutego.

\V dniu 2 bm. odbył się' dzięki staraniom Kola 
Ligi kobiet N. K. N. oraz P. K jN , w  Jordanowie 

l 53-eii-j rocznicy powstania S-tryczniuwego. 
Itano odbyło się uroczyste nabożeństwo, w któ­
rym wzięła udział Liga kobiet, P. K. N.. dzieci 
sz-koine, 'oiraiz straż ogniowa ocliotnieza. Po nabo­
żeństwie wygłosił ka Jlały&iak piękne i podnio­
słe kazanie patryotyczne. Tegoż -samego dnia od­
był się w sali „Sokoła-1 uroczysty wieczorek. Na 
dogram złożyło się przemówienie delegata De- 

partamt ntu organizacyjnego N. K. N. dr Burka, 
następnie deklamacya „Dzwonów11- Ujejskiego' 
przy akompaniamencie „Marsza żałobnego-1 Cho­
pina, gra skrzypcowa z akompaniamentem forfce- 
lianu, wicszcie de-klanracya wyjątków z „P-salniu 

dobrej woli11 Krasińskiego. Zakończyły w ieczo rek  
dwa żywe obrazy z cyklu „Wojna Grotgera11 a 
mianowicie „Pójdź w dolinę loz11 i „Głód11. Czy­
ste dochód z wieczorku przeznaczono na Legiony;.

Slailisi&n-ów, 3 lutego.
Obchód kyc/niowy, urządzony • staraniem Pow. 

Kom. Nar. wypadł ba-rdzo wspaniale. Sala teatral- 
lua. wypełniona była du ostatniego mtejse-a. Wie­
czór roz-pooząt -się przemówieniem prezesa P. K. 
N.‘ p. G e r ż a b k a .  Następnie odegrano isil-aini 
amat-orskicmi „Warszawiankę11; w-spaniałc d-zi-elo 
naszego wieszcza opracowano z niezwykłą s t a r a n ­
nością i pietyzmem. Chór męski Tow. mwz. tm. 
Moniuszki przymzynił &ię w A-ielicicj mierze do 
uświetnienia togo dzieła, zp" wno jalk i gia ar­
tystów. Następnie odgrano fragment z „Wesela11 
apel Wernyhory. Wieczór zakończyła apoteoza 
walki o niepodległość. Pieśnią „Jesz-rae Polska uie 
zginęła11, którą teatr cały przez powstanie t. -miejsc 
przejął i ńdśpiwał, -zakończono uroczystość na­
rodową.1 ’ *

Przeworsk, w styczniu.
Dnia 8 stycznia obchodził Przeworsk rocznicę 

powstania listopadowego wieczorkiem wokalno- 
muzycznym, urządzonym w sa.i „Sokala11. Wieczo­
rek rozpoczął się słowem Wotępnem. wygłeszonem 
przez wiceprezesa „Sokoła-1 p. B- i gosz t - a ,  które 
publiczność przyjęła- rzęsistend okkaska-mi, poezem 
rozpoczęły się produreyf wokalno mu-zyczne. P. 
K a c z o r o w e kii 'Oddekla-mawial „Farysa11, p. 

K o n c e w i c z ó w n a odegrała solo fortepianowe 
„Kwiaty11 i „Prząśnic-zki' Moniuszki, z kolei na­
stąpiło solo skrzypcowe Mazuidk11 Wieniaw-JkiF- 
ao i „Serenada11 Drdla- odegrano -przez p. Ka­
czorowskiego, przy akompaniamencie p. Mullera. 
Wieczorek zakończył się odegraniem ITT aktu 
„Zmartwychwstania11.

Dochód z wieczorku, wynoszący pokaźną kwotę

urzędu odrzucić. Konieczność podobnych zarządzeń 
daje miarę rozpowszechnienia się pieniactwa 

Komendant wojenny obwodu lubelskiego podpuł­
kownik 1' u f in a u, .wy.dał -obwieszczenie, raakaz-ują 
co wszystkim właścicielom zgłoszenie do dnia 10 
b. m. posiadanych zapasów koniczyny, pod Karą 
konfiskaty i grzyw-ny do 2.000 kor.

'mtimpnlielfitjc Ron!lcvL
ZadanieLi wojsk walczących jest nietylko o 

ile możności pobić nieprzyjaciela, lecz także 
obsadzie cudze terytorya, aby je albo na stałe 
zatrzymać, albo wymienić na inne terytnrya, 
lub korzyści. Obsadzenie cudzych t ery tory ó w 
podczas samej wojny służy nietylko celom 
strategicznym , ale pod względem politycznymi 
terytoryum  takie jest zastawem, k tóry  ma ode­
grać pewną rolę podczas rokowań pokojowych. 
Jakże się te zastaw y przedstaw iają i jakie mia- 
łyTby7 znaczenie, gdyby dziś niespodziewanie 
rozpoczęły się rokowania pokojowe?

Zarówno Niemcy, jak  A ustro-W ęgiy i Bułga- 
rya obsadziły bardzo cenne i ważne terytorya, 
przyczem mają tę korzyść, że są to te*-ytorya 
sąsiednie, że leżą bez w yjątku na ziemi nie­
przyjacielskiej i sluża wspólnym interesom tej 
grupy wojujących.

Anglia obsadziła część niemieckich kolonij 
v. Afryce, i na odzyskaniu tych tery tory ów 
musi  Niemcom zależeć ze względów gospodar­
czych. Łażą one jednak zdała od głównych 
dróg światowych, tak , że ich posiadanie nie 
wiele wpłynie na rozstrzygnięcie najważniej­
szych kwesty^ przyszłego pokoju. Poza tern 
z wyjątkiem  skraw ka G alicji, kilku wysp tu 
reckic.h, i niewielkiego pasa ziemi w Alzacyi, 
wszystkie zastawy k-oałicyi, a  ściślej mówiąc 
AnHu, leżą na ziemi państw  zaprzyjaźnionych, 
albo neutralnych. A trzeba zważyć, że te za­
staw y właśnie są pod względem politycznym 
najważniejsze i —  najdrażliwsze.

Anglia obsadziła północne wybrzeże Francyi. 
.wlaszcza Calais. Pogróżki, wygłaszane nieraz 
przez dzienniki niemieckie, że Anglia nie opró 
żni już Calais dobrowolnie, można uważać za 
nieproszone ostrzeżenie pod adresem  Francyi, 
dbo za próby obudzenia jej nieufności. F ak ty ­
cznie jednak, jeżeli Anglia w przyszłości ze­
chce dalej kontynuow ać swoją politykę, zwió- 
coną przeciw równouprawnieniu Niemiec, mu­
si —  z bólem swego serca sojusz-owego —  usa- 
lowić się mocno na kontyncntalnem  wybi-ze- 
>u K anału i stworzyć sobie z Calais s ta ły  kon­
tynentalny przyczółek mostowy. Gdydbj7 się o 
to Anglia nie postarała, m ogłaby przy nastę­
pnej wojnie być jeszcze bardziej narażoną na 
niebezpieczeństwo in-waizyi niemieckiej, niż jest 
łziś. Dzisiaj inwazy-a ta jest tylko groźbą, pod-
/,as następnej wojny może się stać faktem. 

W yspiarskie położenie Anglii, stanowiące do-

.pozoraam. Podobny 
dzenie w yspy Korfu przez Francuzów: aiby
Austryi bronić dostępu na Morze Adryatyckie,

Zabójezem dla brytyjskiego imperyum byłoby
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cyą nad zatoką Perską. Ale wujska angielskie 
stoją jeszcze w Mezopotamii i Anglicy spodzie­
w ają się, podczas wojny środkami wojskowemu 
podczas rokowań środkami dyplomatycznemu 
przeszkodzić posuwaniu się Turków  i Niemców 
przez Bagdad aż do Basry.

Z początku wojny intencyą Anglii było ró­
wnoczesne osłabienie Niemiec, jej najniebez­
pieczniejszego konkurenta , i — Rosyi, jej naj­
gorszego nieprzyjaciela. Role się jednak zmie­
niły i dziś .Anglia walczy o egzystencyę swego 
państwa światowego. Rosya zaś, straciw szy zie­
mię na zachodzie i nadzieję pan»wania nad 
Bo Rykiem i Bałk.uiem, pcha się do Persyi. Ro­
syjskie posuwanie się w P ersy- jest dla An 
gtii mocno podejrzane. W edług konwencyi pe­
tersburskiej z roku 1907, między obszarami obu 
państw  miała być utw orzona neutralna strofa, 
równocześnie zaś zagwarantowana niezawisłość 
Persyi. Ale wojska rosyjskie stoją dziś na po­
łudniowej granicy sfery interesów rosy jsk ich  
w- Persyi, a kom isya budżetow a Dumy zażąda­
ła, aby frontowi azyatyckiem u poświecić szcze­
gólniejszą baczność i wyraziła życzenie, aby 
ministerstwo ^-organizowało wpływ rosyjski w 
Persyi«. W tym punkcie tedy  Anglia jesr z a ­
grożona przez R-osye może bardzie, niż 
przez .T trcyę i - Niemcy. —5 Ja k  wiadomo, 
niedawno naw et rosyjskie dzienniki pośre­
dnio przymówiły się do państw  centralnych, 
że R-osya zaw arłaby pokój w zamian za dostęp 
do zatoki Perskiej. Atoli jeszcze w r. 1907 pi­
sał Grey do am basadora angielskiego w Peters­
burgu, że panowanie Angin nad tą  zatoką ;TO- 
zumie się samo przez się«. .

Pragnąc zabezpieczyć europejski front swe­
go imperyum, odsłoniła Anglia jego front na 
wschodzie. Polityka nie zna sentym cntalności. 
To potwierdza zachowanie się nictylkc- Rosyi, 
lecz i Japonii, która przywłaszczyła -sobie 
hegemonię na Dalekim Wschodzie. Hegemo­
nia" ta  niedawno wyraziła się w sposób za­
w stydzający dla Anglii, gdy sir John Jordan, 
sędziwy doyen pekińskiego ciała dyploma ty­
cznego. przy proteście -koalicyi przeciw monar- 
chioznym planom Juanszikaja musiał kroczyć 
nie na czele dyplomatów7, lecz w  icli szeregu, 
pod wodzą Obaty, zwykłego petn moc-niką 
Japonii. Japonia czuje się dżin powo.uraą tak ­
że do -opieki nad  —  Indyami. Okuma i kieru­
jące pisma japońskie w, raz iją zyozelnie, by  
Anglia łndyo-m za ich wierność w -wojnie na­
dała samorząd. Jako  zastaw ma Japonia w ręku  
Cflngtau, a przez to panowanie nad Morzem 
Żółtem; oprócz tego jej flaga słone-czna powue- 
wa nad szeregiem wy sp niemieckicJi na Oceanie 
Spokojnym, z k tórych  Japonia zagraża równo­
cześnie Ameryce i Australii.

J a k  z tego widzimy, wszystkie zastawy, Któ­
re ma w rvKu taa licy a , są rozprószome i służą 
sprzecznym interesom, -tworząc zarodek przy­
szłych konfliktów.
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